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Idee Darwina miały ujemne następstwa


Jak wiadomo, w  roku 2009 w dniu 24 listopada  przypada 150-ta rocznica pierwszego wydania głównego dzieła Karola Darwina O powstawaniu gatunków. Z tej racji warto przyglądnąć się tym ideom Darwina, które wywarły złe i wprost tragiczne skutki w nauce i w dziejach ludzkich.


 Najbardziej tragiczny wpływ wywarły poglądy Darwina  w Niemczech. Szczególnie Adolf Hitler zrobił duży użytek z ewolucyjnych idei i tez Darwina. Na przykład był on zdania, że „jeżeli nie uszanujemy prawa natury, narzucając naszą wole z racji silniejszego, to przyjdzie dzień, gdy znowu zaczną nas pożerać dzikie zwierzęta. (…) Dzięki przemocy elity bezustannie ulegają odnowie. Prawo selekcji usprawiedliwia tę ciągłą walkę, ponieważ pozostawia najlepiej przystosowanego. Chrześcijaństwo jest rebelią przeciwko prawu naturalnemu, jest protestem przeciwko naturze” (G. S. Johnston).


Z pracy i teorii Darwina nazizm niemiecki wyciągnął jeszcze inne zgubne dla człowieka wnioski. Pomógł mu w tym zwolennik Darwina Malthus, propagujący eugenikę, której ojcem był krewny Darwina Francis Galton. Przypomnijmy sobie, że cele eugeniki to pomnożenie „najlepiej przystosowanych” i ograniczenie liczby „nieprzystosowanych do życia”. W pismach Darwina można znaleźć zupełną aprobatę – zgodnie zresztą z jego teorią ewolucji – na zagładę różnych pierwotnych ras, uważanych za gorsze od europejskich.


Jeszcze ciekawsze to, że współczesne organizacje demograficzne mają za cel redukowanie tzw. „nadwyżki ludności” w krajach Trzeciego Świata. Swoją eksterminacyjną krucjatę prowadzą one właśnie w oparciu o zasady darwinizmu. Warto może przypomnieć w tym miejscu zdanie Darwina z jego książki O powstawaniu gatunków: „Można by rzec, że każdy pojedynczy organizm wokół nas usiłuje powiększyć liczbę swego potomstwa”. Zdanie to stoi w jaskrawej sprzeczności z popularnością antykoncepcji w społeczeństwach zamożnych. Tu jednak jest odstępstwo od ideologii Darwina.


Czy trzeba kogoś jeszcze przekonywać, że tylko mały krok dzieli Darwina od nazistowskich komór gazowych czy od współczesnych młynów aborcji? Zacytujmy jeszcze jeden bardzo niepokojący skutek darwinowskiej ideologii: „Twórcy najbardziej odrażających ideologii XX wieku znajdowali „naukowe” uzasadnienie w poglądach Darwina” (G. S. Johnston).


Darwinizm uderza mocno w religię. Zadziwiająca wprost wytrwałość naukowców i nauczycieli w podtrzymywaniu darwinowskiej teorii ewolucji, mimo tak wielu świadectw, które jej zaprzeczają, może być wyjaśniona tylko tym, że teoria ta bardzo skutecznie uderza w religię. Ewolucjoniści (np. Simpson, Dawkins) bez skrępowania demonstrują swoją wrogość i pogardę dla chrześcijaństwa.
Inny darwinista – Lewontin głosił, że ewolucyjny materializm musi być „absolutny, gdyż nie możemy wpuścić Boskiej Stopy nawet na próg”. Stosunek darwinizmu do religii jest na wskroś wrogi.

Spostrzegawcza filozof M. Grene w eseju pod tytułem „Wiara darwinistów” podkreślała, że wszystkie darwinowskie książki, oczywiście dotychczas przeczytane, naruszają reguły logiki, bo zakładają, że prawdziwe jest to, czego dopiero miały dowieść. Zastanawiało ją to, dlaczego teoria ewolucji wydaje się tak pewna wiernym wyznania darwinowskiego, skoro dla niej i dla wielu innych filozofów i uczonych z zewnątrz ma ona tak słabe podstawy.


Niezrozumiałe także jest to, dlaczego tak wielu darwinistów trzyma się kurczowo teorii Darwina, choć już zaczęło się wyraźne jego przechodzenie na emeryturę. Dość paradoksalne jest również to, że wielu chrześcijan, mając zamęt w głowach na temat ewolucjonizmu, z jednej strony akceptuje mity Darwina o tym, że jesteśmy rezultatem ślepych, mechanicznych procesów, a z drugiej strony wierzy, że zostaliśmy stworzeni przez osobowego Boga Stwórcę na Jego obraz i podobieństwo.


Trudno jednak dziś pojąć przede wszystkim i to, że wielu uczonych, ewolucjonistów,                                                                                                          darwinistów jak i uchodzących za poważnych naukowców, mimo tak wielkich postępów w nauce i jej osiągnięć na temat ewolucjonizmu, biologii molekularnej, genetyki, uparcie trzyma się kurczowo ideologii i mitów darwinowskich. Widocznie dla zwolenników teorii Darwina o powstawaniu gatunków ważniejsze są nie racje i argumenty naukowe, lecz emocje o zabarwieniu ideologicznym oraz mity, poprzez które wbrew racjom rozumowym  pragnie się ustawicznie reanimować stare, nieaktualne już idee Darwina, przedłużając niepotrzebnie jego agonię. 
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